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5) powzięcie uchwały co do użycia kapitału za- 
pasowego do operacji spółki; 
6) zdecydowanie, na jak długi czas i w jaki spo- 
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7 ale redutowe—-godzina 8 wieczorem.) zarządu pp. Feliks Kwiecień (65 gł.), Antoni Hłasko 
tz = Wielki: dzi$ „Aida”; jutro „Miłość i | (55 gł.), Wacław Lesiecki (54), Klemens Zagrodzki 
i: (pierwszy i drugi akt) i „Warszawa”;— Ro- | (34), Leopold Piwowar (32); na zastępców zaś pp. 


Jan Karwaciński, Witalis Dąbrowski, Kalikst Dą- 
browski, Józef Źdłciński i Konstanty Gdesz. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Alfons Rogale- 
wiez (49 gł.), Ignacy Świętochowski (47) i Kornel 
Kozłowski (29). 

Następnie, na wniosek przewodniczącego, jedno- 
głośnie uchwalono, ażeby komisja rewizyjna zajęła 
się sprawdzeniem rachunków komitetu tymczasowe- 
go, za czas dwuletnich jego czynności wstępnych, 
mya i czego osobna komisja wydelsgowaną nie zo- 
stala. 

Co do kredytów, zgromadzenie powzięło decyzję, 
iżby czlonkowie kerzystali z kredytu do wysokości 
2/4 udziałów, na czas niedluższy nad 5 tygodni. Oso- 
by zaś, pragnące brać towar miesięcznie w wię- 
kszych ilościach, mogą korzystać z kredytu według 
uznania zarządu i na ryzyko tegoż. W dyskusji w 
tym przedmiocie brali udział pp. Kwiecień, Hłasko, 
Świętochowski, Rogalewiez i Rybicki. 

Z uwagi, iż w pierwszym roku, szczególnie w po- 
czątkach istnienia sklepu, wydaiki na urządzenie te- 
goź wymagać będą znacznych kosztów, a fundusz 
przewidywany na operację jest jeszcze zbyt szczu- 
pły, przeto uchwalono jednogłośnie, ażeby kapitał 
zapasowy został użyty na cele handlowe, sposobem 
pożyczki, z warunkiem zwrotu tegoż z procentem 
w terminie właściwy m. 
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~> Oprócz zamku było tam zabudowań innych co nie- 
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a =, lamusy, przed zamkiem dziedziniec ogromny, u jego 


wjazdu brama piętrowa, a wszystko to otoczone mu- 
rem łokciowej grubości, a na półtora sążnia wyso- 
kim, ale juź trochę nadwerężonym, a zarosłym ber- 
beresami i innemi chwastami. 


Zygmunta Kaczkowskiego. 
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lios Uzecia ogromna, z której niegdy pro- | tami, a wyborniejszą od wielu innych nauką, ale | 
8 to by, żelazny na drugą stronę rzeki, ale | mieli zawsze porozrzucane majątki, nie umieli „ziem 
t by AÀ ta ruina, W samymże zamku pomiesz- | swoich zbić w jedno państwo, prócz tego bywali pło- 
ozdo tAtkiem: na dole komnaty wysokie i | dni i jako dobrzy ojcowie rozdrabniali jeszcze swoje 
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CENA OGŁOSZEŃ. |. 
Reklamy: za jelen wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny. raz .20 kop. 6 
Nekrologja: za jeden wiersz” ' 
15 kop. ań 
Zwyczajne i mało ogłosze- 
niaw numerach porannych, zwy- 
'jątkiem niedzielnych i świątecz- 
nych, zamieszczane nie będa. 
Ogłoszenia do Kurjera przyj- 


mujetakże Biuro Ogłoszeń Rajch- mał 
mana i Frendleza, ulica Senasa 
torska nr 18. 

Niedziela: Tymoteusza B. 

Poniedziałek: Nawr. św. Pawła. 

Wtorek: Polikarpa B. M. 

Środa: Jana Chryzostoma B. W. 
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W końcu, również jednogłośnie, wybrano na pre- 
| zesa zgromadzenia p. Teodora Szlezyngera, a na se- 
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, zz _W.dniu dzisiejszym wieczorem w lokaln redak 
cji Gazety rolniczej odbędzie się posiedzenie dele 
redakcyjnej koinitetw konkursowego w sprawie o; 
szenia drukiem prac premiowanych. 


= £Ź literatury. 

* Pani Marja Lenora napisała nowelkę francu 
ską, osnutą na polskich motywach, p. t. „Iycnek”. 

Rzecz ukazała się w Paryżu. 

= Z teatru I muzyki. 
i5) W teatrze Wielkim zajdzie dziś zmiana widowi. 
ska. 
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a ten i ów, wziąwszy niewiele po ojcu, musiał się 
fortuny dorabiać. 

Zygmunt Fredro dostał po ojcu tylko Hoczew i 
parę małych folwarków, miał przyiem owe dobra 
Ciśniańskie pod Bieszczadami, obszary wielkie, ale 
nie przynoszące pożytku, a jeszcze i z tego musiał 
wyposażyć dwie siostry. Mial-ci jego ocet także 
i Chodnowiee, ale te dostały się jego starszemu bra- 
tu, księdzu kantorowi, i dopiero po tegoź śmierci 
mogły się dostać jego potomstwu. 

Wszelako miał on to szczęście, że go stryj jego 
Andrzej, sam niemający męskiego potomstwa, wziął 
jeszcze malem chłopięciem na wychowanie i wypra- 
wił z.preceptorami naprzód do Włoch a potem do 
Francji, zkąd koło roku 1655 powrócił młodzieńcem 
dopiero dwudziestoletnim, ale już pełaym nauki, a 
tak osobliwego statku, że się go Sam stryj nie mógł 
odchwalić. Jakoż wyrobił ma zaraz towarzystwo w 
chorągwi husarskiej, gdzie parę lat służył, a potem 
dał go do kancelarji królewskiej. 

Tak służąc wedle potrzeby, to w polu, to w gabi- 
necie królewskim, a na czas i przy poselstwach, pręd- 
ko przyszedł do znaczenia, bo już w parę lai po 
swoim powrocie z zagranicy został stblnikiem sano- 
ckim, a niebawem potem i kasztelanem tej ziemi. Za 
króla Michała jakoś uprzykrzył ył sobie służbą po- 
kojową i przeniósł się do obozu, gdzie służył wojsko- 
wo pod królem dzisiejszym, naówtzas jeszcze het- 
manem wielkim koronnynt. 
| Tam bardzo przypadł hetmanowi do serca, Że już 
| to byla prawie przyjaźń pomiędzy nimi, to teżi w 
| polu i w radzie bardzo mu był pożytecznym; zaś od 
| czasu, kiedy stryj jego Andrzej był pierwszym, co 
i 
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| Sobieskiego królem okrzyknął i razem z wojewodą 
| ruskim jego wybór przeparł szczęśliwie przeciwko 
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W miejsco ogłoszonych w repertuarze „Hu * 
tów” daną będzie „Aida”. re A 

Powodem tej zmiany jest nagła niedyspozycja p. 
Seidemana. 

* Komitet sędziów konkursu imienia Bogusław- 
skiego na niedzielnem ogólnem zebraniu odczytał 
komedję pięcioaktową „My się kochamy”. 

Następne posiedzenie odbędzie się w niedzielę. 


== Pan Arfinedi. 

W niedzielę, prawdopodobnie w sali ratuszowej, 
hypnotyzer i odgadywacz myśli, p. Arfinedi, ma za- 
miar dać publiczne przedstawienie. 

Osoby, które miały sposobność widzieć już p. A., 
bardzo pochlebnie oceniają jego umiejętność, 


= Dwie komety jednocześnie. 

Jeżeli astronom wiedeński, dr. Weiss, nie pomylił 
się w rachunku, będziemy mieli za kiłka miesięcy na 
niebie bardzo rzadkie widowisko dwóch komet, go- 
łem okiem widzialnych. 

Nie mają one nie wspólnego z kometą Olbersa, o 
której spodziewanem ukazaniu się donosiliśmy w 
urze 18b w rubryce „Ze świata”, 

Jedną z nich odkrył Fabry d. 1-go grudnia r. z, 
, drugą Barnard w trzy dni później, obie jednak do- 
tychczas są widzialne tylko dla astronomów, w potę: 
żne teleskopy uzbrojonych. 

W pierwszej połowie kwietnia pierwsza z tych ko- 
met, świetniejsza, stanie się widzialną w konstelacji 
Kasjopei, a wkrótce potem druga w niewielkiej od- 
ległości, w konstelacji Wielkiej Niedźwiedzicy. 

Obie te konstelacje nie zachodzą dla nas nigdy, 
tym więc sposobem, przez kilka nocy prawie bezksię- 
życowych (nów przypada 4-g0 kwietnia), będzie mo- 
Żna obserwować wspaniałe zjawisko. 

Według pojęć dawnych, jedna kometa wróżyła 
już straszne rzeczy, a eóż dopiero mówić o dwóch, 
które dają sobie rendez-vous nad naszemi głowami 
w tym roku i w tym miesiącu, do którego się odno- 
si słynna a groźna przepowiednia Nostradamusa: 
„Quando Marcus Pascham dabit”. 

Jeżeli zatem w kwietniu świat się nie skończy, to 
już. chyba nie będzie winą astronomów, którzy za- 
wczasu przygotowują potrzebne do tej katastrofy de- 
koracje. 

== Dwie neofitki i neofita. 

W tych dniach, w jednej z kaplic prywatnych na 
wsi, pod Warszawą, dopełniony został akt chrztu 
św. dwóch izraelitek, rodzonych sióstr i brata ich 
29.letniego młodzieńca. 

Nawrócenie panien „*, oraz brata nastąpiło pod 
wplywem starszej siostry, która już od ośmiu lat jest 
chrześcjanką. 

O szczerości i bezinteresowności nawrócenia tru- 
dno wątpić, ponieważ neofici zostali poprzednio za- 
grożeni przez swego stryja i opiekuna, bogatego 
kupca,' że w razie zmiany religji będą wydziedzi- 
czeni. 

Ten wzgląd jednak niezachwiał szezerem posta- 
nowieniem rodzeństwa, którego losem zajmują się 
osoby z wyższych sfer towarzyskich. 


wszystkim jego adwersarzom, równie możnym, jak 
licznym, do czego też i kasztelan się nie pomału 
przyczynił, nadstawiając i łba i kieszeni, już mu się 
stał towarzyszem i powiernikiem jego sekretów. 

Podtenczas też i królowa nawiedziła go bardzo 
iużywała go sama do rozmaitych poselstw sekre- 
tnych. 

Ale w też czasy zjawiła się byla u dworu Imć pan- 
na Anna z Paniowa, sierota, ale wielkiego rodu, a 
krewna Sieniawskich, którą królowa, jak się to po- 
tem zdradziło, przywabiła była do dworu z racyj po- 
litycznych. 

Pan Fredro bardzo sobie upodobał tę pannę i za- 
raz o jej rękę uderzył, ale królowej jakoś nie wsmak 
to było, z czego się wywiązały rozmaite dąsy i kno- 
wania, które się jednak, dzięki stateczności kaszte- 
lana w jego zamysłach, na tem skończyły, że Nie- 
niawsey odebrali swoją pannę ze dworu i dali ją pa- 
nu Fredrze, bardzo z tego zamęścia zadowoleni. A 
że i król w tej imprezie swojego wiernego sługi nie 
bronił, ulegając zapewne podszeptom najukochańszej 
Marysieńki, więc kasztelan cale się usunął ze dwo- 
ru, oddał swoje komendy, nawet i z kasztelanji ustą- 
pił i zamieszkał na Hoczwi. 

Byłon tem może cokolwiek zgryziony, ale nie 
bardzo, bo idąc za swoim przednim rozumem, pokło- 
nił się wprawdzie królowej jejmości, ale przeto nie 
zerwał z królem, jakoż był potem z własnej ochoty 
na Zórawieńskiej, gdzie go król zamianował oboż- 
nym. Po wieńskiej wrócił znowu do Hoczwi i 
zee sobie spokojnie, gospodarując bardzo ładnie 
si dama za Rych majątkach i słażąc całemu są- 

s ża i 
ojea, bardzo też repe onałego obywatela, męża i 


. respektowany od wszystkich. 
Był to mąż wielkiej powagi i surowości w obycza: 
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= Ze szpitali. 

Ostatnie sprawozdanie o ilości łóżek rozporządzal- 

nych w tutejszych szpitalach miejskich brzmi niepo- 

myślnie. 

Ogółem w siedmiu szpitalach cywilnych jest wol- 

nych miejse zaledwie setka i to głównie w szpitalach 

Dzieciątka Jezus i św. Łazarza, inne bowiem są za- 
ełnione. 

Jest to zwykłym objawem w porze zimowej. 

= Niepowodzenie. 

Tramwajom niebardzo się powodzi podczas bieżą- 

cej zimy. 

Zaledwie w dniu wczorajszym zdołano przywrócić 

komunikację normalną, a już padający od południa 

śnieg począł stawiać nowe przeszkody. 

Jeżeli aura nie okaże się łaskawszą w dniu dzi- 

siejszym, zarząd znów będzie zmuszony zdwoić za- 

przęgi, a zmniejszyć liczbę kursujących wagonów. 


= Projekt. 

Jedna z francuzek zamieszkałych w Warszawie 
ma zamiar otworzyć salon konwersacyjny dla po- 
szukujących wprawy w językach nowożytnych. 

Będzie to miejsce rozrywki połączonej z korzyścią 
intelektualną. 


== Także bankructwo, 

Od lat kilkunastu siadująca na placu Zamkowym, 
znana przez okolicznych mieszkańców „pani Wojcie- 
chowa”, sprzedająca słodycze i owoce... zbankruto- 
wała ze szczętem. 

Zapewnia ona, iż „chłopaki zarwali ją przeszło na 
dziesięć rubli”, to też zmuszoną została zwinąć nie- 
wdzięczny handel... 

Zupełnie jak w prawdziwych sklepach... 


= Oryginalna przeszkoda. 

"Za tydzień mniej więcej, miał się odbyć w naszem 
mieście ślub młodej pary ze sfer arystokratycznych. 

Zdawało się, Że nie już nie może opóźnić terminu 
ślubu, gdy nagle zjawiła się przeszkoda i to orygi- 
nainej natury. 
W metryce urodzenia panny młodej — akcie bez 
którego ślub nie może być dany— przez dziwną omył- 
kę, zapisaną ona została jako chłopiec, któremu na 
chrzeie nadano imiona Marja-Józefa. 
Ponieważ podobna omyłka może być poprawioną 
tylko na mocy decyzji sądu okręgowego, państwo 
młodzi więc radzi nie radzi czekać muszą, dopóki 
decyzja sądu nie przywróci pannie Marji-Józefie 
praw jej płci. > 

Kwestja ta naturalnie w ciągu tygodnia, to jest 
przed naznaczonym na ślub terminem, już się zała- 
twić nie da. 

= Osgobliwa zemsta. 

W okolicach alei Jerozolimskiej obchodzi podwó- 
rza wcale przyzwoicie odziany młody mężczyzna. 

Wyśpiewuje on kolędowe pieśni, otrzymując 
w zamian jałmużnę. 

Jak nas zapewniano, jest to pan W., syn zamo- 
Żnego właściciela domu. 

Niezadowolony z wyznaczonej przez ojca miesię- 
cznej pensji, młodzieniec postanowił „wykazać świa- 


jach i mowie, ale mimo to nie pogardzał stateczną 
rozrywką, chętnie gości przyjmował u siebie i ba- 
wił się z nimi,—a kiedy czasem była mowa u niego 
o sprawach publicznych, to zwykł był mawiać: 

— Król jegomość, mąż waleczny, wspaniałomyśl- 
ny i dobry, mógłby dla Rzeczypospolitej wiele przy- 
sporzyć pożytków, ale babskie rządy jeszcze żadne- 
mu państwu na dobronie wyszły. 

Co się też do królowej doniosło, jakeśmy to sły- 
szeli, 

Kasztelan (tak go zawsze tytułowano, chociaż już 
wtedy kasztelanem sanockim był Drużyna-Lasko- 
wski) miał natenczas już blisko piećdziesiąt lat. wie- 
ku, olbrzymiego był wzrostu, tak, że wszystkich glo- 
wą przenosił, zbudowany był silnie, lecz nie otyły, 
twarz miał podłużną, oko siwe, zazwyczaj łagodne, 
wąs przycięty niewielki i w górę zakręcony, głowy 
nie podgalał, lecz nosił całą, mocno już posiwiałą 
a krótko ostrzyżoną czuprynę. W dnie powszednie 
miewał zwykle na sobie kontusz popielaty bez wy- 
lotów i żupan cynamonowy, obiedwie suknie tylko 
do kolan, a do tego pas klamrowy; zaś w wielkie 
święta ubierał się w żupan lamowy i deliję na sie- 
bie zawieszał, nie szezędząc przytem bardzo okaza- 
łych klejnotów. 

Ale jakikołwiekby miał ubiór na sobie i choćby 
go nawet kto nie znał, musiałby się przed nim po- 
klonić, taka prawdziwa senatorska biła powaga od 
niego i tak było widać na pierwszy rzut oka, że mu 
się między ludźmi wyższe miejsce należy. Mówiono 
także o nim, że tak silną miał rękę, iż rwał podko- 
wy i zatrzymywał wóz w pełnym biegu, a taka siła 
nie uszczuplała natenczas wcale estymy u szlachty. 

Rzadko też nawet i wówczas widywano parę tak 
dobrze dobraną, jak ci państwo Fredrowie. Bo ka- 
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tu twarde serce” swego ojca i w tym celu na 


Ojciec, wobec tego wybryku, podobno 
sza ramionami i trwa w pierwotnym zamiarze: 

Wątpliwe laury wi rj Pignatelli zbyt 
dać oddziałały na wyobraźnię młodzieńca. 


——,,) 


= Po męsku. gw 

W dniu wczorajszym w pewnej cukierni 1% = jø 
kowskiem-Przedmieściu, p. W. zwrócił uwa ją 5 
młodego człowieka, który konsumował czeko ps” 
ciastkami i zdawało mu się, że poznawał w ni 
nią „*,, żonę jednego ze znajomych z prowincji: gr 

Podobieństwo było tak wielkie, że p. W. 218 się 
hał się zaczepić przebranej, która nie zapas 
wcale znajomości i przyznała, że przyszła j ych 
zja przebrać się po męsku dla poszukiwania 29 
wrażeń. ekt 

Pan W, w dalszej rozmowie przekonał się, 28 git 
centry czna kobieta zdradza pewien obłęd, pos 
więc zaopiekować się nieszczęśliwą. 

Okazało się istotnie, że pani „*, przybywszy, p 
dwoma dniami do Warszawy, stanęła w hotelt, 
dąc już w męskiem przebraniu. gle” 

Ponieważ paszportu nie miała, więc zaczęto JA ie” 
dzić od wczoraj i doręczono nawet wezwanie 8 
nia się w kancelarji cyrkułowej. ża, $ 

Pan W. zatelegrafował bezzwłocznie do MŚ'g6 
pani „*,, chociaż z trudnością, dała się nakło A 
przywdziania! właściwego swej płei stroju i pr? aW 
wadziła się bezzwłocznie domieszkania państ” 

Zboczenie umysłowe zachodzi tu niewątpliw!* 


by 


z Kradzieże, budk d lodzie r” 
Nocy wczerajszej z budki znajdujacej się na 
wi Pazjekawskiaco skradziono É par łyżów oraz tT ooið 
ry butów. —W wagonie tramwajowym na Nowyt adai 
pani K. Wysockiej wyciągnięto portmonetkę Z 
sięciu rublami. 
== Podrzucenie. gort) 
W dniu wczorajszym w bramie domu nr 21 nê ałto” 
znaleziono zwłoki niemowlęcia ze śladami 8" s, 
śmierci. żya 5 
Zwłoki zabezpieczono, celem wyprowadzenia śledź 
dowego. 


= Najechanie. , „gatki 

Nocy wczorajszej ną Pradze ekwipaż prywatny; skie 
nieostrożności powożącego, najechał na wóz wiościsbięjct 

Wóz ten przewrócit się a właściciel jego Kacper, ciel 
upadł na bruk i poniósł bolesne obrażenia na całe” 


= Ostrożnie z parasolami. Pó 

W dniu wczorajszym na Marszałkowskiej pani B.B 
dając z wagonn tramwajowego, otwierała parasol si 
ostrożnie, iż pręt uderzył silnie w oko znajdując? gz)”4s 
platformie Karolinę Prechnerówną, 14-letnią dzie; 

Prechnerówna wydała straszny okrzyk i z bólt 
przytomność. 

Wszelka pomoc była niestety daremną, strata 
wiem jest stanowczą. p 

Pani R. zmartwiona wypadkiem, który swojż gd 
żnością wywołała, szczerze zajęła się losem biedneg? 
częcia. 

= Drobny ogień. padota- 

Wczoraj okoro 6-ej godziny wieczorem, W KA Y 
niach arsenalu przy rogu ulie Długiej i Nalewć godło 
dziale stolarskim, od rozlanej nafty zapaliła 5$ 

Ogień ugasili żołnierze. 
Strat poważniejszych nie było. 


gi” 


ori i 
sztelanowa sięgała mężowi głową powyżej A 4 gie) 
i była także bardzo wspaniałej urody. ple łodzi 16 
była zadziwiającej świeżości, jak gdyby UNg, 3 
kiej dziewczyny, oczy błękitne, niby poko ped” 
bardzo poważne, włos jasny, spadający “apit p” 
rach po obu stronach jej twarzy. Na tygo orao 
siła czepiec lamowy na głowie i robron £ jast 
w święta ją widywano bez czepca, ale I 8 
kryzą mocno wykrochmaloną około-szy) terg” io 
niejszym cokolwiek robronie z ciężkiej Pi pi” 
bogatych perłach, manelach i niezliczonyć je; 
niach na palcach śnieżnej białości. | dzie gi 
Chociaż miała naówezas lat ledwie tr4y jeas 
powaga u niej była tak wielka, jak u a je ot 
matrony, a w całym jej domu było tan i stala 
by w kościele. Co wszakże nie wyklucz 
nej rozrywki, bo też i nieraz widziano, J% 
sztelanowa, żartując z mężem, podkow 
ła temi pięknemi paleami, chociaż nie. k pia” 
nia, ałe za to talję kart przedzierała Ja soy stal | 
papieru, a z łuku strzelała lepiej niź wa us 
dzi, bo też WE wtenczas już się był do | 
rzed samopałem. i 
P Jakoż i a ina zdrowia a siły była t0 Powie, 
brana. To też i wielkatam miłoś była j tam rge 
niemi, za eo ich Bóg błogosławił, bo a Ji t0 Fi: 
ło i większych i mniejszych jak bobu- Sbrabs st 
wda, co sobie do ucha szeptano, że jana, Ppa 
tajgrodzki, będąc pazikiem u kaszte® tam gi 


wiersze miłosne do samej jejmości, toż c raye sią 
dzo pusto musiało być w jego głowie a heye” 
umysł dziwnie zuchwały, kiedy nie 


t ć na tyle świętości. . 
argną J ę (Dulszy ciąg następ”) 


= 


"SP: 

P. i rzeciwko wyzyskowi. 

Wiecie Zysław Huba, właścicieł Nowej Wsi w po- 
Włościa Brójeckim, pragnąc zapobiedz wyzyskowi 
Ł towara. przez wiejskich arendarzy, założył sklep 

Inowagz! najbardziej dla ludu potrzebnemi. 

tà, toteż em została przez wieśniaków gorąco przyję- 
Nani, iż Ążą oni do „dziedzicowego sklepu”, przeko- 


towarów, * będą oszukani na wadze, ani też jakości 


Przyj 
zasług . Ad ten, dowodzący praktyczności pomysłu 
szt a Salsdowakia,. gn ię i 


Nast ATR R OWO 
Nag, $pstwa niezgody. 
hej a ioja prędkiego urzeczywistnienia projektowa- 
raków i ho orgod oczekiwanej przez plantatorów bu- 
du do py andlującą ludność, drogi bitej z Wyszogro- 
a ogę 5% zachwiała się. 
nacz. tatliem posiedzeniu w biurze miejscowego 
tianie a powiatu, wybrani ad koc członkowie zie- 
Arcis, Pisali się na kierunek z Wyszogrodu na 
Wrocje o? t). na linję bliższą starego traktu; po po- 
ja n nak do domów, niektórzy z nich uznali, że 
Powied Tuszczyn i Qrszymów, choć dalsza, byłaby 
0 5 qy;  SJSZĄ, gdyż konstrukcja jej objęłaby prze- 
BO za Wiorst traktu wiodącego do Płońska, a które- 
tatem ktg na szosę jest również pożądaną, wnieśli 
pr 9 władz podanie o zmianę zatwierdzonego 
R siebie kierunku. 
żę ka «© takiej różnorodności poglądów, zwłaszcza, 
Przyjąć a z interesowanych stron o tyle obiecuje 
Scho udział w kosztach budowy drogi, o ile ta 
radną 1716 lub zbliżać się będzie do ich gruntów, 
spodziewać się pomyślnego rezultatu. 


Kij moc lekarska. 
demi w właścicieli dóbr sąsiadujących z sobą w gu- 
okazy cj kiej oraz gromady włościan z wiosek 
re ost. i z > 
Uwag iki My $ anowili wspólnym kosztem utrzy 
"bjezao 27207 on będzie za stałem wynagrodzeniem 
dy wy perjodycznie wioski należące do umowy, 
tanis, zach nagłych przyjeżdżać na każde zawo- 
tieg, "2, zawarta z aptekarzem pobliskiego mia- 
Piy? Zapewnia stowarzyszonym tańsze lekarstwa. 
ład godzien naśladowania. 
Ko Śniegi, 
„Na Potdent nasz z Lublina donosi: 
dig, Starsi ludzie nie' pamiętają takiej obfitości 
TA »Jaką mamy w r. b. 
j Jace wr. z, zawieje dały nam się dobrze we 
t jed Przerywając na kilka dni komunikację; były | 
à gdz, ' góry śniegowe usypane wiatrem po wsiach | 
$ A 


= 


w opłotkami, podczas gdy pola i drogi były | 
Gd a ogołocone. 
la aj ilku zaś dni w r. b. pada śnieg miękki i ukła- 
Lit warstwa, na łokieć grubą, PEDWAJĄCA ulice 
i 


A i całą okolicę na kilka mil w około.” 
> 


S Ze st DARA 2 da: 
R osunków rolnych. A 2 
% sw nasz z Kamieńca Podolskiego donosi 
Ogólne 2: 

dot góle niszczenie lasów stanowi jakby ilustrację 
kaja ciężkich czasów, na które u nas wszyscy na- 
ję SZenie 
kę, Para 
sprz 


ug 


| 

a nie ma ceny w okolicy tutejszej, tylko 
cie obywatel, rąbie przedsiębiorca, niszezą 
| 


takich obywateli, którzy mogli się obejść 
edaży zapasów, każdy więc ratuje się 


Marę ayktórych miejscach kolo Jarmoliniec, gdzie 


u Y znikły, wzięto się nawęt do wyrąbywania 


log 

„Wzięć drzewek, jako chrustu na opał. 
krate? 8i do tego z gorączkowym pośpiechem i 

będzię SIę doczekamy, iż ani jednego drzewka nie 


c s 
I SYN Minkowcach, gdzie znajdują się znaczne 
k 


M spia stotytowe, nawet nie wzięto się dotąd do 


taise 


GR Bt F Sa z 
ita iezh AMA o siacje telegraficzne. i 
taj pey kilku miejscowości gubernji płockiej 
è :0 SE i : A A 
ficzny uzyskanie otwarcia nowych stacyj te 
iom gł. Eówny poczt i telegrafów polecił naczel- 
Ięgowym zebrać wiadomości o miejscowo- 
którychhy przy istniejących stacjach 
Ożna zakładać nowe stacje telegra- 


idoma; 
Aga Moci te mają być dostarczone do d. 13-g0 
z d. 13 go marca r. b. polecono ułożyć 
Ju sieci telegraficznych w okręgach. 
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= Żubry. ` 


ry 
W puszczy białowieskiej znajduje się obecnie, we- 


dług ostatnich obliczeń, 500 sztuk żubrów. 


W roku 1515 ym było tamże żubrów tylko 300, a 


w roku 1857-ym liczba ich doszła do 1898-miu. 


Od owego czasu Żubry znów zaczynają coraz bar- 


dziej znikać... 


= Samobójstwo. 


W dniu 16-ym b. m. w lesie należącym do dóbr Lucień 


p Gostyninem, znaleziono człowieka powieszonego na par- 


anie zwierzyńca 


Przy wisielcu znaleziono około 2 rs, i legitymację, że się 


nazywa Franciszek Arszt i liczy lat 46. 
Canneman mmm YJ 


ZE ŚWIATA: 


> Muzeum brytyjskie postanowiło zebrać 1 ugrupo- 
wać szkice wszystkich żyjących poważniejszych mala- 


rzy. Album składać się będzie z 40-tu woluminów. Dla 


zyskania rzeczy polskich odniesiono się do jednego z 
artystów, zamieszkałych w Paryżu, który ma być pośre- 


dnikiem w tym względzie, 


>. Parostatek „Neptun”, należący do marynarki 
handlowej angielskiej, rozbił się u brzegów duńskich. 
Ofiarą wypadku padła między innymi żona kucharza o- 
krętowego, anglika, z domu Katarzyna Rzeźniakówna, 


rodem z Radzymina. 


> W Sofji zakład fotograficzny Lerta w ciągu trzech 
miesięcy ostatnich sprzedał 60,000 rozmaitej wielkości 


wizerunków ks. Aleksandra bułgarskiego. 


x. Dumas i Pailleron pracują wspólnie nad nową 


komedją. 


> Francja zużyla już od r. 1871-go 21 ministe- 
rjów; ministrów wojny i marynarki było w tym czasie 
16, finansów 17, spraw zagranicznych 15, spraw we- 


wnętrznych także 15. 


> W Paryżu otwarto wielki dom komisowy, dostar- 
czający członków rodziny, w danej chwili komuś po- 
Są tam bracia na drużbów weselnych, wu- 
jowie do oświadczeń, ciocie dla towarzystwa. Dom gwa- 
rantuje tajemnicę i przyzwoite wzięcie osób, które gale- 


trzebnych. 


ca. 
dzi. 


Dom posiada wielkie składy strojów dla swoich lu- 
Ceny są tanie. 


> Królewą cam w Paryżu tego karnawału jest 


młoda peruwianka, donna Judora Causino, wdowa. Do- 
chody jej z kopalni, dóbr ziemskich, pałaców i banku 
przynoszą jej 400,000 fr. miesięcznie. O wiele większy, 
chociaż nierówny dochód ma z zakładów przemysłowych. 

> Kilku dziwaków angielskich zamierza wybudo- 
wać na jeziorze w Lucernie, w Szwajcarji, ogromny 
most żelazny z pawiłonami, w którychby się mogły od- 
bywać koncerta i bale. 

> Zbieranie marek pocztowych przybrało tak 
wielkie rozmiary, iż obecnie istnieje już specjalna fa- 
bryka dla podrabiań. Wyrabia ona falsyfikaty nawet 
z łudząco podobnemi stemplami pocztowemi. 

> Ludwika Michel, która ułaskawienie, udżielone 
przez Gróvy'ego, uwolnilo z więzienia, nie jest wcale 
wdzięczną za tę „łaskę”, gdyż najpierw było jej bardzo 
dobrze za „ryglami”, a powtóre przestała być z chwilą 
uzyskania wolności... męczenniczką polityczną, 0 co jej 
głównie chodziło. Piorunnje ona przeciw prezydento- 
wi rzeczypospolitej za to, że nie ułaskawił wszystkich 
przestępców stanu, a przyjaciołom swoim, między inny- 
mi Rochefortowi, wymyśla, że nie wpłynęli na naczelni- 
ka kraju. Napisała ona w więzienin swoje pamiętniki 
i trzy powieści, które. zamierza obecnie wydać. 

> Przedwczesne zmarszczki, W klinice uniwer- 
syteckiej w Jenie znajduje się 16-letni młodzieniec, uro- 
dzony w Erfurcie, u którego w ciągu jednego roku skó- 
ra uległa zupelnemu pomarszczeniu, tak iż wygląda 0- 
becnie na 70-letniego starca. Jedynie kwitnąca cera, 
kiełkująca broda, błyszczące oczy i piękne zęby przy 
bliższem rozpatrzeniu się stoją w sprzeczności do pozor- 
nego wieku. Profesor Rossbach objaśnia to zjawisko 
trwaniem rośnięcia skóry przy wstrzymanym wzroście; 
wskutek tego zaobszerna skóra fałduje się około ciała. 
Zresztą tak nieprzyjemnie zmieniony młodzieniec cieszy 
się zupelnem zdrowiem. 

>< foeżywotnia kara. Przed sędzią w miasteczku 
angielskiem Borwick stanął niejaki James Stewart, o- 
skarżony 0 uwiedzenie 17-letniej dziewczyny Ellen 
Macmillian. Podczas rozprawy ojciec skarżącej zbliżył 
się do stołu sędziowskiego, mówiąc: „Wysoki sędzio, je- 
żeli można, rozkaż, aby zaślubił moją córkę, a będę za- 
dowołony.” Wówczas oskarżony, kiwając głową, zau- 
ważył: „To jest zasurowy wyrok, nie spodziewałem się 
kary dożywotniej.” Sędzia przychylił się do tej prośby, 
dał oskarżonemu miesiąc czasu do namysłu, a jeśli się 
w tym czasie nie ożeni z uwiedzioną, sprawa nanowo bę- 
dzie sądzoną. 

> W Penzie z powodu uroczystości św. Jerzego da- 
nym był w kolach wojskowych obiad, po którym 40-tu 
oficerów zaniemogło śmiertelnie i pomimo podanej pomo- 
cy, kilku z nich zmarło. Siedztwo przekonało, że do u- 
brania ryb użyto szkodliwych barwników. 

>< Wielki pożar przeraził d. 11-go b. m. mieszkań* 
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w. 


u. Spłonęła tam przędzalnia Kaysera i 
pogrzebała mnóstwo robotników, Dotąd niewiadomo ile 
ofiar zabrał ten wypadek. ; 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 


ców Akwiżgtan 


Jeszcze o robactwie u zwierząt domowych. 
Podnosiliśmy już nieraz tę kwestję, Wobec nowych 
jednak reklamacyj, dajemy nową odpowiedź. Chodzi o 
środek najekonomiczniejszy. Ten, który podajemy po- 
niżej, nic chyba nie kosztuje, a zaaplikowany starannie 
a przedewszystkiem regularnie, daje pożądany rezultat 
w zupełności. Wziąć poprostu kawałek naturalnego 
krzemienia (kamień używany ongi za czasów błogosła- 
wionych do krzesania ognia z fuzyj skałkówek), © ka- 
mień ten nietrudno; znajduje się niemal w każdem miej- 
seu. Sprażyć go zlekka na ogniu; w tym stanie daje 
się łatwiej skrószyć, zetrzeć i sproszkować. Otrzymany 
w ten sposób proszek przesiać przez sitko, zebrać w od- 
dzielne pudełko i posypywać nim skórę zwierząt, atako- 
wanych przez pasożytów. Odnawiać proszek przez pē- 
wien czas w dwudniowych odstępach.  Postępując z re- 

gularnością, na skutek długo czekać nie potrzeba. 
ESOS ECA TY DOE ROPIE FEP OTA, 

NEKROLOGJ A, 

+ Ś. p. Marjanna zJungmanów Miulauer Wołowa, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami 
zakończyła życie w dniu 18-ym stycznia 1886 roku, prze- 
żywszy lat 46. Pozostały brat i dzieci zapraszają krewnych 
i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy szpi- 
talu św. Ducha we czwartek, to jest dnia 21-go stycznia, 
o godzinie 4-ej po południu na cmentarz powązkowski od- 
być się mające. ` —223 

+Ś p. Eugenja z Ziembińskich Żnkotyńska, żona u- 
rzędnika warszawskiej izby kontrolnej, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. sakramentami, oddała Bogu ducha 
dnia 19-go stycznia 1886 r., przeżywszy lat 35. Pogrążony 
w nieutulonym żalu mąż z nieletniemi dziećmi zaprasza kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na (żałobne nabożeństwo od- 
być się mające w kościele katedrałnym św. Jana, w dniu 
21-ym stycznia, to jest we czwartek, o godzinie 30-tej i 
pół zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok zaraz po 
nabożeństwie na cmóntarz powązkowski. 2—229— 

+ We czwartek, to jest dnia 21-go stycznia, jako w okta- 
wę pierwszej bolesnej rocznicy śmierci ś. p. Stanisława 
Zewalda, odbędzie się wotywa w kościele św. Krzyża, o 
godzinie 9-tej i pół zrana, na którą pozostałe rodzeństwo 
zaprasza. —216— 

+ W drugą rocznicę, 21-go b. m., to jest we czwartek, o 
godzinie £4-tej zrana odprawioną będzie w kościele św, 
Krzyża msza święta za duszę ś.p. Stanisława Potockiego, 
o czem krewnych i znajomych zawiadamia się. —227 

— Zarząd głównego domu schronienia starców i sierot 
starozakonnych w Warszawie, podaje do wiadomości, że w 
piątek, to jest dnia 22-go stycznia r. b., o godzinie 2-ej 
i pół po południu, jako w rocznicę śmierci b. p. Adolfa 
Rejchmana, odprawione zostanie w miejscowej synago- 
dze tegoż zakładu nabożeństwo żałobne, na które zaprasza 
się krewnych, przyjaciół i znajomych nieboszczyka, —222 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”, 


Wiedeń 19-go stycznia, —W tutejszych sferach 
dyplomatycznych niepokoją się bardzo pra wdopodo- 
bieństwem akcji greckiej. W Atenach zapanowała 
qowiem zupełna bezradność; dlatego spodziewać się 
można postanowień nieobliczonych i awanturniczych, 
Król Jerzy udaje się w dniu 24-ym b. m. nad gra- 
nieę turecką do Tessalji, celem inspekcji wojsk tam. 
że zgromadzonych. 


Wiedeń 19-go stycznia.—Eskadra anstrjacka, 


przebywająca na wodach greckich, otrzymała roz- 
kaz, aby takowych nie opuszczała. 


(Ajencja północna.) - 

Paryż 19-go stycznia. — Książę Napoleon 
obłożnie zachorował. 

Ateny 19-go stycznia. — Grecja odpowiedziałą. 
odmownie na zbiorową notę mocarstw, żądającą jej ! 
rozbrojenia. Odmowę swoją rząd grecki motywuje” 
tem, iż sprawa przewrotu filipopolskiego, dotykająca, 
żywotnych interesów Grecji, nie została dotąd zala- 
twioną. | 

Sefja 19-go stycznia. — Bułgarja zgodziła się 
na propozycję Niemiec, aby miejscem, w którem to- 
czyć się mają układy o pokój z Serbją, został Buka- 
reszt. 

Cetynja 19-go stycznia. — Tutejsza gazeta u- 
rzędowa donosi, iż książę Mikołaj udał się w podróż. 


do Włoch i Francji, celem załatwienia kilku spraw, 
dotyczących projektowanej peprawy rolniczych i 
przemysłowych stosunków Ozarnogórza. Gazeta 
wspomniana dodaje, iż księstwo, będąe dostatecznie 
uztoojonem, oraz znajdując się w dobrych stosun- 
k: hz' wszystkimi sąsiadami, może z całym spoko- 
jen: oddać się wewnętrznym swoim pracom i proje- 
ktom. 

New Jork 19-go stycznia. —Statek wojenny 
amerykańskiej eskadry pacyfikacyjnej został do Sa- 
moa wysłany, 

Petersburg 19-go stycznia.—Wczoraj w obe- 
eności Najjaśniejszego Pana odbyła się uroczystość 
Jordanu i parada wojskowa. Po paradzie w pałacu 
zimowym podane było śniadanie dla Najdostojniej- 
szych osób i dam dworu, ciała dyplomatycznego i 
innych zaproszonych osób. 

Wetersburg 19-go stycznia. —Petersburger Zig 
donosi, że podczas wczorajszej, parady jenerał Kan- 
takuzen przedstawił Najjaśniejszemu Panu oficerów 
rosyjskich, którzy byli na służbie w Bułgarji i że 
Najjaśniejszy Pan raczył miłościwie do nich prze- 
mawiać. Powstała ztąd pogłoska, że oficerowie ci 
ponownie wstąpią do służby bułgarskiej, 

N 


Telegramy handlowe, 


Merlin 19-go stycznia (po południu). 

Tymczasowość sytuacji przedłuża się. Usposobie- 
nie ciąglo niepewne—niewyraźne. Obroty minimal- 
ne i ruch mały. Cisza ogólna przejmuje niepoko- 
jem wszystkieh—obawy przyszłości tamują chęć do 
spekulacji i ograniczają obroty. Wartości spekula- 
cyjne obniżyły się w kursie. Akcje kredytowe stra- 
ciły 2 marki. Wartości bankowe i kolejowe mocno 
się trzymają—w ruchu zwyżkowym. Na polu rent 
obcych cisza i zastój—rosyjskie wartości trzymają 
się dosyć dobrze—ruble zaniedbane—bez ruchu. Ży- 
to w obu terminach straciło 25 fenigów. 


Berlin 19-go stycznia (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban. ros. w tr. nat. 200.65 |Akcje kredytowe „ 492— 
Weksle na Warszawę 200.40 |Listy zast. ser.l-ej 61.90 
Wek. na Peters. krótk. 19980 | Weksle na Lon.krótk. 20.395 
Wek. na Poters. dług. 19860 || „ „.„ dugot. 20.305 
Fil. ban. ros. na dost. 20050 |Żyto zdost.najesień 131.75 
Wschodnia poż. JJ em. 61.40 |Zyto na wiosnę. 133.50 


Petershurg 19-go stycznia. 
Weksle na Londyn . i ha 
Pożyczka premjowa I-ej emisji. 

Jl-ej emisji 


„ . 2833, 11 
11 2251/40. hi 
1 2181, 
10108384 


p» 


Pólimperjały ”. 


Kursa rubli w Berlinie wczoraj notowane bez żadnej 
zmiany i u nas więc także żadnych różnie kursowych prze- 
widywać nie można. Zresztą uwaga giełdy warszawskiej 
skoncentrowaną jest obecnie na papiery, które podnoszą się 
w kursie, są poszukiwane i niełatwo kupić je można. Leży 
to przedewszystkiem w zastojn spekulacji walutowej i w 
ogólnie smutnym nstrojn giełdowym—ale jedną z ważniej- 
szych przyczyn jest tu także brak zaufania coraz większy, 
skłaniający posiadaczy jakiejkolwiek gotówki do lokowania 
jej w papierach pnbleznych raczej, niż w jakichkolwiek 
innych interesach finansowych lub przemysłowych. Stan to 
dla papierów wyjątkowo korzystny, a'e będący oznaką bar- 
dzo trmdnej sytnacji. Notowania dnia poprzedniego były: 
200.65, 200.50, 494, 132, 133.75. i 


J. Wi 

Gdańsk 18-go stycznia. 
Pszenica cena najwyższa krajowa « s.» d « . 6.85 
a regulacyjna bieżąca . . . e . . „6.42 
LE „ na dostawę wiosenną s.. . . .6.67 
Żyto. cena najwyższa za polskie. s « sie matat HBO 
ka „  TODUladyjn% . « - « « y e 9 0 0, 0.0 6 4.3 
z „ na dostawę wiosenną. . . „. . « v.l. 4.55 
Jgczmień |krowarny . esos. saa (.5200 dak A 
> nA PARZE w! qozGe1 0) 610 6 4 0 0 = — 
roch do jedzenia. « « « « « « « a » «405% B.6B 
je HA DASŻĘ Ę omo dla 14 0 sia) « mA ERE 

CENY ZBOŻA 


dnia 19-go stycznia 1866 r. na stacji „Praga“ drogi żela- 
znej warszawsko-terespolskiej. 
Pszenica wyborowa 90—99, średnia 78— 88, ordyna- 
ryjna 60-—75. 


g Żyto: vyborowe 68—70, frednie 64—67; ordynaryjne 
56—62. 
dęczmich: wyborowy 75—61, fiedni 70—74, ordyna- | 
Yny 65—69. 
BA wyborowy 04—1C0,.średni £4—92, ordynaryjny 
Gryka: 65—77. Groch: 87—108. Kasza jaglana 


vykorowa S0—115, średnia —.—, ordynaryjna —.— 
B. Werner et Comp. 


nn=Rn 


W Gruśarni husyera warszawskiego—Plac Teatralny nr 413c (nowy Y). . 
3 Redaktor Wacław Szymanowski. 
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KURIER WARSZAWSKI. —Dnia 20 stycznin 1886 1. 


ODFOWIEDZI REDAKCJI. . 


— (iekawemu.— Jeżeli jakikołwiek punkt, wzięty 
wewnątrz trójkąta równobocznego, połączyć linjami pro- 
stemi z jego katami i przeprowadzić trzy prostopadłe 
do boków, to dany trójkąt się podzieli na 3 trójkąty, 
mające podstawy równe. Suma powierzchni tych trój- 
kątów jest równa powierzchni trójkąta danego, co może 
mieć miejsce tylko przy równości sumy trzech prostopa- 
dłych z wysokością trójkąta danego. 

— Jowiszowi.—Z trzech przysłanych łamigłówek ża- 
dna nie może być umieszczoną. 

— Panu M. K. w Dreznie,„—Brak czasu nie pozwolił 
odpisać listownie, a brak miejsca zamieścić artykułu, 
który w tych dniach pójdzie do druku. * 

— Panu M, w Duninowie.— Wątpliwości żadnej być 
nie powinno. Gdyby się mówiło odwidzieć, toby trze- 
ba było mówić odwidziałem, odwidziałeś i t. dọ, a po- 
nieważ tak nikt nie mówi, należy więc mówić: odwiedzic, 
odwiedzam, odwiedziłem. 'Toż samo odnosi się do slo- 
wa zwiedzić, 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 19-go stycznia 1885r. 


a 
Drobne dostawy w ostatnich czasach — dziś zwiększy- 


się. 

Mając większy wybór młynarze kupowali chętniej nieco, 
chociaz tranzakcje nie były wielkie i szły bardzo leniwie. 

Poszukiwane są gatunki wyborowe, których w istocie 
brak, Mamy zboża wiele, ale gatunek nie najświetniejszy i 
to ziarno, które tu za wyborowe się notuje, na zagranicz- 
nych rynkach do tej kategorji by się nie zaliczyło. Na wy- 
wóz zatem kupować niepodobna, spekulacja zamknięta, 0- 
broty bardzo trudne. i 

Pszenicy dostawiono 1000 korcy—przeważnie osią. 

Płacono prawie wyborową 6 rs., 6.05, 6.15, białą 5.85, 
dobra i pstra 5.40 do 5.70 wedle jakości, ordynaryjna 5.25. 

yta 800 korcy. 

Wyborowe kupowano po 4 rs., 4.15 do 4.20 i płaconoby 
chętnie, gdyby ziarno odpowiadało waruńkom. 

rednie 3.50, 3.771/ą, 8.80, gorsze 3.35. 

Jęczmienia ofiarowano pewne ilości po 3.40 wedle gatun- 
ku, lecz do tranzakcyj nie doszło. 

Owsa 150 korcy rozprzedano po 2.65, 2.70, 2.80, 3 rs. sto- 
sownie do gatunku. 

Siana dosyć. Ceny nieco niższe—płacono 30, 35 do 40 kop. 


za pud. 
słoma 25 do 30 kop. 
J. WŁ 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegrafi- 
czną w dniu 18-ym stycznia 1886 roku, a nie doręczonych 
adresatom. 

Z Moskwy, D! Nirnstein, — z Lublina, Kleniewskiemnu. — 
z Sosnowiec, Sperlingowi, — z Tomaszowa p., Muttermilch, 
— z Sosnowca, Weisblat, — z Poznania, Bogd. Woliń- 
ski, — z Lublina, Brochgaitel— z Pniewa, Szr. Nordwind, 
-=Z Grodna, Bregmpuowi,—z Gadiacza, Scrkowskiemu, — z 
Kozienic, Pągowskiemu, —z Triestu, Zysmanowi,—2 Odessy, 
Soczewka,—z Witebska, Loffe,— z Berlina, B. Sommerfeld, 
—z Krakowa, Kleniewskiemu,=z Iwangrodu, Wagmeister, 
z Petersburga, Gapengordtowi,—z Sieradza, Elmeyer, — z 
Myszyńca, Biegańskiemu,—z Brześcia, Birencweig,—Z Fran- 
kfurtu, Mar. Marsop,—z Kattowie, Fiirstenbergowi, —z Woł- 
kowyszka, Powsiańskiemu,—z Kurska, Franciszka Tyra, — 
z Jampola, S. Szpecht,—z Reczycy, Mondszejn,— z Lublina, 
Semadeni. 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wymienio- 
nych depesz, winny przedstawić stacji telegraficznej dowód 
legitymacyjny. 


BIURO INFORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez siostry miłosierdzia 
poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej, 
Tamka M 25. — Posiedzenie dnia 7-go stycznia 1886 r. 
p A O EŃ 
X ; | Nazwisko 
domu Ulica | lub initiale UWAGL 
NA WAZA Z 


20 |Wronia  |Wonke Tekla |Mąż chory, dz. dr. 5-ro. 

4 Krucza  |JbłonowskiMic Żona chora, dz. dr. 4-ro. 

71 (Sienna Malinoski JaniChory na oozy, żona ciężko 

chora, dz. dr. 3. 

18 Wolska _ |Mikorski Ienac|Niewidomy, żona chora, dz.2. 

10 |Prosta OstrzyckaAniejChora, dz. 3, matka stara. 

21 [Dzielna  |WincentaKoro|jSłaba, wąż chory dz. dr. 3. 
| 4 Burakows. (Baranowska A.| Wdowa, dzieci drob. 4-ro. 


Što Jerska| Wielopolski Jó|Kaleka, żona chora, dz. 5. 
6 |Samborska/ Lewandowska |Niewidoma. 

Piwna Czyżewski Kac Żona ciężko chora, dz. dr. 3. 

; |NowPragaj Witolo Leokad;Mąż chory, dz. dr. 3-je. 

1 |Szmulowiz! Wieczorkiewiej Wdowa, chora, dz. dr. 5. 
Chora, mąż sparaliżowany, 
Radło Antonin. dz. dr. 2, matka stara. 
Kuźmicka ApoliSparaliżowana i niewidoma. 
Wdowa, dz. dr. 3-je. 


2 Fabryczna 
Browarna 
[Solec jŁepkowskaMa. 


Jeszcze tylko krótki czas 
sprzedawane będą 
Towary uratowane 
przez Północne Towarzystwo Ubezpieczeń w czasie 

ostatniego wielkiego pożaru w Charkowie 
przy ulicy Senutorskiej nr 23/29 
dom Briihla, 


| w Magazynie Kästlera. 


(82 


i Aospoaeuo Liea3ypol0—DapinUkA B OS 
—Wydawca Gustaw Gebethner. 


— Najlepsza Pralnia bielizny: 
cza nr 29, róg Hożej. Ceny nizkie. 


DZI a naa PCE M „ 
11— Warszaw. fabr. wyrobów i opó 
kowar blaszanych, Nowozielna 52, telefo „o 
poleca wszelkie wyroby blaszane, a specjalnie €A_g, 
kowania blaszane i plakaty na © 


| skromne i ozdobne, 
í MEBLE nabywać można W Nek 
ip zynie Fiechowskiego i S-ki, PRZ kę 
ZA NEESIORYM na Marszałkow? 
Yyr_ 114 róg Złotej, w podwórzu. É 


==€hodniki anie trwale, ak na schody Jay 
i do pokojów, wycieraczki, oraz CeTEy, 
wszelkiego rodzaju poleca skład obić pap. ef: 


belskiego i E-kt, Marszałkowska 142. (1263 


tanio 


KLEPSYDRY,. 


ZAPROSZENIA POGRZEBOWE 


oraz 
napisy na WSTĘGACH do WIEŃCÓW 


żałobnych lub innych, przyjmuje do druku inaj- 
śpieszniej wykończa drukamia Kurjera warszaw- 
skiego, plac Teatralny X 9. 


+ soyka UD N 


nitet 
Masy Poezyczkowej 


Przemysłowców Warszawski 


ES OIN 


podaje niniejszem do wiadomości Uczestników K n 
że poczynając od dnia dzisiejszego r. b., od pis 
łów składanych w Kasie na lokację procentow% 


cić będzie: 


od kapitałów składanych: gh 
za 7-dniowem wypowiedzeniem . . e » » 4h 
za 3-miesięcznem wypowiedzeniem . » « phh | 
za 6-miesięcznem wypowiedzeniem . . . po 
od.lokacyjrocznych . . ea « »:'4.«'» © 


w stosunku rocznym. 

Przytem Komitet Kasy nadmienia, że Ucz i 
Kasy, mający już lokowane kapitaly, za 3 | gó © | 
sięcznem wypowiedzeniem, winni zadekłarowi gy 
dnia 1-go Kwietnia r. b., czy pragną nadal mieć dd | 
dusze swoje w Kasie lokowane pod powyższe” 
runkami. « 

W razie zaś niezgłoszenia się Uczestników 
wyższym terminie, kapitały ich nważane będą Foro | 
zostające nadal w Kasie nalokacji procentowe 
cent od tych kapitałów liczyć się będzie: „dł 

od sum złożonych za 8-miesięcznem wypo” 
niem, od 1-go Kwietnia r. b. 4. są 

od sum złożonych za 6-miesięcznem wypow 
niem, od 1-go Lipca r. b. 4:7. 
Warszawa d. 3 (15) stycznia 1886 r. 


-kozkład jazdy na kolejach żelatnyeh „a 
POC n l jie ! Ddekodzą | Ga 


90 


godzin ) 
Warszawsko-Wiedeńska: | g5 wie | 
R g klady : :. ... « „| O|== TANo 40 PO poł 
Osobowy 3 klasy . . . « s » « . 11/10 rano 9.20 ran? 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa | 6/45 wiecz. | *| 
Powyższe pociągi łączą sią z dro- | 
ą łódz ky AO 
Kurjerski 2 klasy . . .. . . . „| 9/25 wiecz: | | 
Warszawsko-Bydgoska: | g5po 
Kurjerski 2 klasy „.. . . e . „| 8/15 po poł. 10.30 więc” 
Osobowy 3 klasy . . . . 1|-— rano gj35 rano 


Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 5|— po poł. 


Warszawsko-Terespolska: | sapo! 
Pocztowy 3 klasy . . « .. » « 3/50 po poł. 8,18 wiec” 
Osobowo-miejscowy 3 klasy . . . {10/30 rano 313 rane 
Osobowo-towarowy 3 klasy. . . . |10|— wiecz.| *) 

Warszawsko-Petersburska: „lis wiec” 
Kurjerski 3 klasy . e sce o e o „.|10 13 rano 41537890 l 
Pocztowy 4 klasy . « « s... „ [11138 wiecz. | 

Nadwiślańska do Kowla: 530 ano, 
Osobowy . « « „+ + + « + „. „| 7/50wiecz | Og wieć 
Osobowy do Lublina. . „ . . . .| 7|15rano 10] 

Powyższe pociągi łączą się z dro- | oł 

gą dąbrowską. 155 po P 
Pocztowy + « « e a ee „6 3/30 po poł: | 

Nadwiślańska do Mławy: |50 ran? 
Pooztówy mia SESA EN 550 po pott: wiec” 
Osóbowy ja. ilo zdzia „rade 9/50 rano |8“ 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 

OBODÓWY: małże cie | ss p ii go po poł. 
Obwodowa z kolei Terespols. | 
Ośnbowy aali di AIBIĘ $ 2110 no poł. * 


